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Trek. Wiadomości Kraiowe: Królestwo Polskie. Wiadomości Zagraniczne: Franciia. Angliia. 
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WIADOMOŚCI KRAIOWE. 
RÓLESTWO POLSKIE. ` 

Rozkaz Dzienny do woyska Polskiego, 

w_ Kwaterze Główney dnia 18 Października 1820, 
w Warszawie, 

ZA NAYWYŹSZYM ROZKAZEM. 
Nayiatnieyszy Cesarz JMkć i Król Nayłaska- 
wiey ozdobić raczył Orderami, iak następuie, 

go. Alexandra Newskiego, 


Jenerałów Dywizyi: Roźnieckiego i Hauke. 


Sgo. Włodzimierza 2-gicy klassy. 
Jenerat Dywizyi: Izydora i Wincentego Kra- 
sińskich. 
Siey Anny 1-wszey klassy z brylantami. 
Jenerała Brygady Xięcia Adama  Wirtem- 
bergskiego. 
Stey. Anny 1szey klassy 
Jenerała Dywizyi Stanisława Potockiego, i 
Jeneratów Brygad: Weyssenhoff, Rautenstrauch, 
. Tolińskiego i Kickiego. 
Sgo Włodzimierza 3ciey „Klassy. 
Jenerała Brygady Morawskiego, i Pułkowni- 
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ków: Dwernickiego, Axamitowskiego i Bon- 
temps. 
Stey Anny 2giey Klassy z brylantami, 

Podpułkowników: Dziekońskiego, Tomickiego, 
Kosseckiego, Ruttić, Korytowskiego i Pawłowa 
skiego. 

Sgo Stanisława 1wszey Klassy. 
_ Jenerała Brygady Grabowskiego. 
Sgo Stanisława 2giey Klassy. 

Jenerałów Brygad: Biegańskiego, ŃKrukowiec-* 
kiego, Cichockiego, Stuarta, Antoniego Potoc- 
kiego, Nowickiego, Blummera, Giełguda i 
Suchorzewskiego, 

Stosownie do decyzyi Nayiaśnieyszego Cesarza 
JMici i Króla. 
Postępuie na wyższy stopień. 

W Sztabie Nayiaśnieyszego Cesarza JMści i 
Króla: Fliigel- Adiutant Nayiaśnieyszego Pana 
Podpułkownik Załuski, na Pułkownika. 

W Sztabie Głównym: Adiutanci polowi przy 
Naczelnym Wodzu, Podpułkownicy: Kicki i 
Turno, na Pułkowników. — W części Szefa 
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Sztabu Głównego, Maior Łaszewski, na Pod- 
putkownika, i Poracznk Kokowski, z pułku 
Grenadyierów Gwardyi, na Kapuana. —W czę- 
sci Jenerała Kwaterwisirza Jeneralnego, Pod- 
putkownicy Alfonse, Pełczyński ! Zwan, na 
Puikowutków. 

W Gwardvi: Pod Szef Sztabu Dywizyi Gwar- 
dvi, Podputkownik Heoryk-Milberg na Putko- 
wnika, —W _pużku strzelców konnych. Podput= 
kownicy: Jaginin i Zielonka, oa Putkowaików: 
Podchorąży Władysław Małachowski, i Wach- 
mistrz starszy Antoni Rzarzewski, na Podporucz- 
ników, ostatni Z przeznaczeniem do putku 290 
strzelców konoych.—W pułku Grenadyierów 
Podputkownicy: Bieliński, Paczkowski i Wolski 
na Patkowników; Podchorąży Stanisław Sta- 
rzyńiski, na Podporucznika. 

W Korpusie Artylleryvi i Iażynierów; Pod- 
pułkownik lużynierów Sałacki; Dowodca Bat- 
teryi pozycyyney konney Gwardvi, Podput- 
kownik Schwerin; Dowódca Brygady tey pie- 
szey, Podpułkownik Pi onczyński; Kommendant 


szkoły Applikacyyney, Podpułkownik Sowiński; 


Dowódca kompanii 2giey lekkiey pieszev, 
Podpułkownik Walewski, i Podpułkownik In- 
Żynierów Rouget, na Patkowaików , ostatni 
, umieszczony zostaie w korpusie Inwalidów i 
Weteranów z przeznaczeniem do kompanii 2giey 
Weteranów; Dowódca Brygady 2giey pieszey 
Podpułkownik Weissflo, , Dyrektor Arsenału 
składowego, Podpułkownik Ledochowski, i 
Szef Sztabu Korpusu Artylleryi i Inżynierów 
Podpułkownik Meciszewski, na Putkowników. 
Tymczasowy Dowódca Batteryi 2giey lekkiey 
konney, Kapitan Gwardyi Dobrzański, na 
Podputkownika. 

W piechocie: Szef Sztabu Dywizyi 3ciey Pod- 
pułkownik Mroziński, na Putkownika, — Do- 
wódca pułku igo liniiowego, Podpułkownik 
Radwan na Putkownika; w tymże pułku, Ma- 
ior Heselquist, na Podpułkowarka. — Dowódca 
putku 5go liniiowego, Podpułkownik Franci- 
szek Górski, na Pułkownika.—Dowódca pułku 
2go lmiiowego, Podpułkownik Siupecki, na 
Pałkownika; w tymże pułku, Maiorowie; Ale- 
xander Zawadzki i Hiź, na Podpułkowników. 
— Dowódca putku 1go Strzelców pieszych, Pod- 
u(kownik Szembek, aa Pałkownika; w tymże 
putku, Marorowie: Rvbiński i Rolbiecki, na 
Podputkowników —Dowodca pułku 3go Stezel- 
ców pieszych, Podpułkownik Sierakowski, na 
Pu kownika.— Dowódca pułku 350 liniiowego, 
Podpułkownik Andrychiewicz, na Pu kowai- 
ka. — Dowódca putku 7go liniiowego, Pod- 
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pułkownik Rohland, na Pułkownika; w tymże 
puiku, Maiorowie: Walenty Zawadzki i Szercel, 
na Podpuikow ników. — Dowódca pułku 4go 
liniowego, Podpułkownik Bogusławski, na 
Puikownika. — Dowódca pułku 8go lniio- 
wego, Podpułkownik Skrzynecki, na Patł- 
kownika; w tymże pułku Maiorowie: Czał= 
czyński i Strażyński, ua Podpulkowników. — 
Dowódca* puiku 4go Strzelców pieszych, Pud- 
pułkownik Zawidzki, na Pa' kowuika. 

W ieździe: W pułku 3cim Strzelców kou- 
nych, Podputkowaik Ziemięcki, na Putkowni- 
ka.— Dowódca pułku 200 Strzelców konnych, 
Podputkownik Skafżyński, na Putkownika; - 
w tymże pułku Maior Zeliiski, na Podpuiko- 
wnika, — W pułku 4tym Strzelców konuych; 
Podpułkownik Dembiiski, na  Pułkownika; 
w tymże pułku, Maior Zdanowski, na Podput- 
kownika, —Sżef Sztabu Dywizvi Ułanów, Maior 
Strowski, na Podputkownika, — W pułku 
iwszym Ułanów, Podpułkownik Kamiński, na 
Pułkowvika. — W pułku 3cim Utanów, Maior 
Neumann, i w putku 4lym Ułanów, Maior 
Trzebuchowski, na Podputkownikow. 

Przeznaczeni zoslaią. 

W Gwardyi: Z putku Strzelców konnych, 
Porucznik Wielhorski, i z pułku Greaadyerów 
Kapitan Trębicki, do pełnienia obowiązków 
Adiutavtów polowych przy Naczelnym Wodzu. 

Przeniesiony zostaie, 

W Jeżdzie: Z pułku 1go Utanów, Maior 
Sosukowski, do putku 4go Strzelców konnych. 
Otrzymuie źądaną dymissyią. 

W Sztabie Głównym: Aditaot polowy przy 
Naczelnym Wodzu, Poruczaik Roman Załuski, 
z putku Strzelców konnych Gwardvi, w sto= 
pniu Kapitana, z pozwoleniem noszenia mun- 
duru. 

Otrzymuie Pensyią. 

Z woyska: Uwolniony ze służby, Rozkazem 
Dziennym z dnia 194 31 Sierpnia r. b., Jene- 
rał Brygady Wasilewski, 

Naczelny Wódz, 
(podpisano) KONSTANTY. 

We As Rz 
Zgodno „z orginałem 
Jenerał Szef Sztabu Głównego Toliński, 

Seym Królestwa Polskiego. 
Opis ostatniego posiedzenia izb połączonych 
dnia 15 października. 

Przed rozpoczęciem czynności programatem 
przepisanych. JW. Prezes Senatu w Senacie, a 
JW. Marszałek w izbie poselskiey, oznaymi £ 
wolą Naytaśnieyszego Pana, iź teaźe w dobro= 
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ei swoiey dla dokładnieyszego układania pro- 
iektów do praw cywilnych « kryminalnych ra- 
czyt nayłaskawiey w tym celu wezwać do na- 
radzańia się z radą stanu: Z Senatur JWW. 
Woiewodę Wybychiego i kasztelanów Franci- 


szka Grabowskiego i Stanistawa Grabowskiego; 


z izby poselskiey zas JWW. Dolińskiego, po- 
sta Krasnickiego, Faltza, deputowanego z Ka- 
lisza, Hangla, deputowanego Cyr. I7 M. S. 
Warszawy, Krysińskiego, deputowanego Cyr. 
V. M. S. Warszawy; tudzieź Koztowskiego, 
deputowanego z Płocka. 5 

Juź o godzinie 1otey rano zebrana izba po- 
selska do sali swych obrad, oczekiwała przy- 
bycia deputacyi z Senatu, któraby iey oznay- 
miła pożądaną chwilę zbliżenia się do podno- 
źka Tronu dobroczyńcy 'swego i usłyszeniu z 
ust iego nayźyczliwszych dla Narodu Polskie- 
go głosu dobroci i łaski. 

Uwiadomiony JW. Marszałek o zbliżaniu 
się depulacy! Senatu, złoźoney z JWW. Woie- 
wody Zamoyskiego i Kasztelana Męcińskiego, 
wyznaczy! na iev przyięcie I wprowadzenie do 
salı IWW Wyszyńskiego, posta tomaszowskie- 
go, Dolińskiego, posła krasnickiego, Koztow- 
skiego, deputowauego Z Pńocka, i X. Woia- 
kowskiego, deputowanego lubelskiego. 

Skoro wzwsź wspomniona depułacya zasia- 
dła mieysca pragrammatem pazepisane, JW. 
Woiewoda Zamoyski dopełnit zlecenia ;nastę- 


purącą przemową: 
Przeńwietna Izbo Poselska! 


„Gdy chwila zakończenia prac seymowych. 


iuż się zblsżyła, gdy prawo nakazuie, aby 
przed zakończeniem posiedzenia dzisieyszego, 
obiedwie izby stanęły w Obliczu Naviaśniey- 
szego Pana, Senat zaprasza, Was wybrani od 
narodu reprezentanci, abyscie się z nim połą- 
czyć chcieli. 

Jeżeli plon połączonych prac naszych nie 
iest tak obfitym, iak zbawienne Nayiasnieysze- 
go Pana zamiary, potrzeby krain, i własae na- 
sze życzenia widzieć pragnęły; aiechay to, nie 
oziębłości o dobro oyczyzny, lecz raczey ogro- 
mowi podanych pol roztząsanie seymu przed- 
miotów, ich ważności, a nareszcie i krótkości 
czasu, przypisanem będzie. 

Wzywam Cię JW. Marszałku i Was dostoy- 
ni reprezentanci, abyscie pośpieszali stawać 
ne Tronem tego Króla, który Was wspania- 

omysluością podniost z upadku, który Wam 
przywrócił lmie Polaków, nadał naydroższe 


Swobody, który nakoniec przez dobrodzieystwa , 


Pan otoczony radą stonu i Dworem. 


zrządza uczucia; to iest ufności nieograniczo- 
ney, na nieograniczoney wdzięczności opariey, 
niezachwianego przywiązania, 1 niezłomaey 
WwiePnosc1.« 

Poczem izba poselska, maiąc na swćm czele 
wzwyź wspomnioną deputocyą i marszałka, 
przeszła do Senatu, gdzie sekretarz tego Sena- 
ta wskazał iey mieysca, które ma zabrać. 

Po połączeniu się obu izb, JW. Prezes Se- 
natu wybrał na członków deputacyi, maiącey 
donieść N. Panu, iż obie izby zebrane ocze- 
kuią drogiey chwili oglądania Jego oblicza, 
JWW. Woiewodę Mażachowskiego, tudzież Ka- 
sztelauów Gliszezyńskiego. Miączyńskiego. Mar- 
szałek z swey strony wezwał do towarzyszenia 
członkom Senatu Jego Cesarzewiczowską Mość 
W. KXiążęcia Konstantego, JW. Ooufreso Ma- 
tachowskiego, posła Szydłowskiego tudzież JW, 
Dembowskiego, posta Kazimierskiego. 

Po chwili przybył do izby Nayiaśnieyszy 
Prezes 
Senatu, tudzieź sekretarz przyjęli z uszanowa- 
niem Monarchę u drzwi salı i odprawadzıli Go 
do Tronu. 

Zabrał głos JW Prezes Senatu, w którym 
przedstawił Naviasśnieyszemu Panu krótki okraz 
czynnosci Senatu, i takie proiekta przez niego 
przywtę zostały. 

JW. Marszałek izby poselskiey miał głos 
następnie, i równie obraz narad Izby Posel- 
skiey przedstawił. 

Poczóm JW. minister sprawiedliwości, Ba- 
deni, ogłosił obu Izbom, źe Nayiaśnieyszy Pan 
raczył nayłaskawiey proiektom, które odtąd 
prawem się stały, iako to proiektom. 

O Moratoryum i 

O odstąpieniu własności prywataey z powo- 

du użyteczności publiczney. 

Gdy skończył, cichość z uszanowauiem po- 

łączona, gotowała się do słyszenia Nayiasniey= 
szego Pana: mówił .. „. a kaźde Jego słowo 
było wyrokiem. 

'Odczytał tęź samą mowę w ięzyku polskim 
JW. Minister sekretarz stanu, 'poczem stosow= 
nie do porządku programmatem przepisanegoą 
ogłosił izbom, że seym został zamkniętym. 

Oddalił się Naviaśnieyszy Pan do swych po- 
koiów, odprawodzony przez wzwyź wspomui0- 
ne deputacve, a obie izby seymowe udały się 
łącznie na Te Deum, zaiatonowane przez JW. 
Arcv-Biskupa warszawskiego Prymasa Króle- 
stwa Polskiego, dla złożenia hołdu Naywyź= 


tylko znany iedae zawsze w sercach naszych | szemu, Z którego dobroci obrady te z poźyt= 
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kiem dla krain i z sławą dla siebie ukoń- 
czyły. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 


FRANCYIA. 


z Paryża, 14 Pażdziernika. 


W nocy 11 b. m. między iedynastą i dwu-, 


nasią iakiś człowiek stanął był przed kra- 
tą Luwrską ze strony placu Saint-Germain 
PAuxerrois, i zawoławszy żołnierza na warcie 
stoiącego ktory był z gwardyi szwaycarskiey, 
rzekł mu: »Kamracie, day mi słowo przecho- 
du (mot de ralliement) mocno ci zato będę 
obowiązany i ręcze iź niebędziesz tego zało- 
wał.« Żołnierz zdziwiony i rozgniewany naka- 
zuie mu, aby się zaraz oddalił; nieznaiomy 
udaie iż chce bydz posłusznym; lecz w chwi- 
ję kiedy źołnierz odwrócił się dla zawołania 
kaprala, nieznaiomy strzelił do niego z tyłu. 
Wystrzał nieranił Żołnierza; lecz i zbrodniarz 
zemknął sczęśliwie i warta która zaraz nad- 
biegła niemogła go schwytać. 


ANGLIILA. 


z Londynu, 13 Października. 

Pogłoska, iakoby Lord Castlereagh uwolnio- 
nym został od służby, niesprawdza się iescze 
dotychczas. Podobnieź fałszywą lest wieść 
jakoby ten minister i -Lord Liverpool prosili 
Króla o zniweczenie i zaniechanie zupełne 
sprawy Królowey.—Owszem przeciwnie parla- 
ment wyźszy wyłącznie się tym przedmiotem 
zatrudnia. Wylazd do Włoch mularza Rustel- 
li swiadka przeciwko: Królowey, stał się przy- 
czyną wielkich kłotni: Pytano się. na parla- 
mencie czy podobnieź i innych nie powypra- 
wiano świadków? Panowie Powell i Plan- 
ta od których w tey mierze domogano się 
odpowiedzi rzekli: iź rzeczywiście  iescze 
dwóch świadków wyiechało. Ta odpowiedz 
większe iescze wzbudziła nieukontentowanie. 
Lord Liverpool doniosł, źe Rustlli opatrzonym 
został w pasporta/od ministerium spraw zagra- 
nicznych. Dorozumiewano się więc źe to ich 
wysłanie nastąpiło w skutek rozkazów wyźszey 
zwierzchności. Celem uspokoienia zaburzonych 


Lord Liverpool zarvęczał, że Rastelli wkrótce 
powróc! l potrzebne w tey mierze przygotowa- 
nia, iuź są uczynione, 


Kiedy Pan Brougłam usłyszał że Rustelli 
wysłanym został do Medyolanu gońcem, rzekł: 
«Skoro wolno będzie świadkom wyieźdzać 
z Anglii pierwiey nim sledzenia sądowe będą 
skończone, iakźe będziemy się mogli uchronić 
od fałszywych świadectw i potwarzy i iak ie 
ukarać potrafiemy? „Ta okoliczność tak jest 
iasną iż Żadnych niepotrzebuie dowodów (SZu- 
chaycie Słuchaycie). 


Lord Holland rzekł: „Wysłanie swiadków za 


granicę z iakiemi kolwiek poleceniami, iest sro- 


dkiem rownie haniebnym i niegodziwym iak i 
przekupianie ich. ( Słuchaycie Słuchaycie ) 
Swiadkowie sprowadzeni tu przeciwko Królo- 
wey są powiększey części tacy, iż słowom 
ich i świadectiwom niewiele wierzyć moźna, a 
wiele okoliczności każe się domyślać, iź pra- 
wie wszyscy są przekupieni. Świadek po uczynio- 
nych  mayvniegodziwszych i- nayfałszywszych 
zeznaniach wysyło się zagranicę wtenczas, gdy 
iuź mu poczyna grożić niebespieczeństwo. 
Jakież więc dla nas samych zostaie bezpieczeń. 
stwo. Te to mówię wysyłanie świadków nie 
nam pomyślnego rokować niemoźe; bo potwar- 
cy rzuciwszy na nas brzydkie czernidła, wy» 
ieżdzaią bez karnie, a my zostaierhy w podey- 
rzeniu (Oklaski). Ten Ruste/li, który iak sam 
wyznał był gońcem przy kommissyi Medyolań- 
skiey nayokropnieysze wyzionął fałsze i potwa- 
rze; widocznie więc iest podeyrzany o prze» 
kupieniie. J taki to człowiek nietylko uchodzi 
kary; lecz nadto Rząd go wysyła w swoich zle» 
ceniach. Jeżeli wy szauowni Lordowie tak się po- 
zwalacie uniźać; ieśli pozwalacie aby uraczyste 
wam uczynione przyrzeczenia nietylko zostały bez 
skutku; lecz aby nadto ci, co ie uczynili, zu- 


| pełnie przeciwnie postępowali; wtenczas wszy- 


stkie wasze sądownictwa są tylko pośmiewi- 
skiem i hanbą, ato nietylko teraz lecz i naza- 
wsze. Okryiecie hańbą tę gałęź prawodawstwa 
istrącicie oyczyznę która iuź tyle ucierpiała, w 
przepaść, z którey się niewydobędzie( SZuchaycie 
Szuchaycie ) Za tem Lord Liverpool ieszcze 
raz powtórzył, źe fustelli powróci, 


w PETERSBUR GW. 


w drukarni woienney Głównego Sztabu JEGO CESARSKIEY MŚCI. 


- 


